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UWAGI METODYCZNE

W związku z ogó lnopo lsk im  obchodem 6 5 0 - l e c i a  n a d an ia  Lidzbarkow i 
praw m ie j s k i c h ,  k tó re g o  punkt ku lm inacy jny  n a s t ą p i  w połow ie  czerw ca 
te g o  ro k u ,  oddajemy do rą k  Kolegów b i b l i o t e k a r z y  d ru g i  z k o l e i  z e s z y t  
“In f o rm a to ra "  W.i M.B,P, w O l s z ty n i e ,

Z e szy t  te n  z o s t a ł  opracowany z m yślą  d o s t a r c z e n i a  Kolegom ma­
t e r i a ł ó w ,  k tó r e  um ożliw iłyby  w szystk im  b ib l io te k o m  publicznym  n a  t e r e ­
n ie  województwa o l s z ty ń s k ie g o  w łą cz e n ie  s i ę  do obchodu ju b ile u szo w e g o  
w sposób j a k  n a j b a r d z i e j  efektywny i  rzeczowy.

Sądzimy, że n i e z a l e ż n i e  od wydawnictw, k tó r e  na tem at L id zb a rk a  
mogą s i ę  ukazać w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  na p ó łk a ch  k s i ę g a r s k i c h  i  
z o s ta n ą  zakupione  p rzez  b i b l i o t e k i  pow iatow e, m a te r i a ły  zaw arte  w " I n ­
f o r m a to r z e "  mogą być w y k o rzy s tan e :  a )  w s z k o le n iu  seminaryjnym i  b ) ja k o  
pomoc w p ra c y  z c z y te ln ik ie m .  To t e ż  z d z ie ja m i  i  znaczeniem  m ia s ta ,  
k tó r e  p rz e z  s z e r e g  wieków by ło  b a s t io n em  k u l t u r y  p o l s k i e j  na z iem i 
w arm iń sk o -m azu rsk ie j  muszą s i ę  zapoznać wszyscy Koledzy zarówno w b i ­
b l i o t e k a c h  powiatowych j a k  i  g rom adzkich . Podany t u t a j  z a ry s  h i s t o r i i  
L id zb a rk a  pow inien być w łączony do te m a ty k i  sem inariów  powiatowych w 
drugim lub t r z e c im  k w a r ta le  tego  ro k u .

Montaż o K rasick im  zarówno j a k  i  inne  s y lw e tk i  mogą być wykorzy­
s ta n e  p r 2y o rg an izo w an iu  w ieczorów l i t e r a c k i c h  i  zeb rań  c z y t e ln i c z y c h .  
Dla u ro z m a ice n ia  w ieczo ru  poświęconego tw ó rc z o śc i  K ra s ick ie g o  w arto  
p rzy  r e c y t a c j i  b a je k  i  s a t y r  -  tam ,g d z i9  są  d i a l o g i  wprowadzić p o d z ia ł  
na r o l e  pomiędzy k ilkom a wykonawcami.

Przypominamy ró w n ie ż ,że  w maju b,r® m ija  30 l a t  od ś m ie rc i  dwóch 
zas łu żo n y ch  bojowników w o b ro n ie  p o l s k o ś c i  naszych  ziem: A ndrzeja  Samu- 
low sk iego  i  k s .W alen teg o  B arczew sk iego ,

W c e lu  u c z c z e n ia  ty c h  ro c z n ic  powołany z o s t a ł  w O ls z ty n ie  s p e ­
c j a l n y  k o m ite t  k tó re g o  zadaniem j e s t  spopu laryzow an ie  ty c h  p o s t a c i  
wśród sp o łe c z e ń s tw a  Warmii i  Mazur,

W te g o  r o d z a ju  a k c j i  n ie  z a b r a k n ie  rów nież  i  b i b l i o t e k a r z y  k t ó ­
r z y  zech cą  w m ia rę  m oż liw ośc i zapoznać  swych c z y te ln ik ó w  z życiem i  
tw ó rc z o ś c ią  ty ch  zas łu żo n y ch  d z i a ł a c z y .  Zanim ukażą  s i ę  poświęcone im 
s p e c j a ln e  op racow an ia  k s iążkow e, podajemy k r ó t k i e  s y lw e tk i  wraz z z e ­
stawami l i t e r a t u r y  p o m ocn icze j.

D z ia ły  In s tru k cy jn o -M e to d y czn y  
i  I n f o rm a c y jn o - B ib l io g ra f ic z n y

W. i  M. B. P . w O ls z ty n ie
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LIDZBARK WARMIŃSKI

(1308 -  1958)

I .  Była to  s t a r a  o sada  Prusów (Pomezanów) nad' r z e k ą  Łyną i  j e j  d o p ły ­
wem Sym sarą, k t ó r ą  z a s t a l i  j u ż  w d z ie ra ją c y  s i ę  w t e  s t r o n y  na począ tku  
wieku X I I I  K rzyżacy. Gródek zwał s i ę  ze s t a r o p r u s k a  L eobarg iea  skąd po 
po lsku  L iobark  a lb o  L id zb a rk  (po niem iecku H e i l sb e rg  według dokumentu 
z r . l 2 6 o ) .

K raj dooko ła  b y ł  c z y s to  p r u s k i ,  co go o d ró ż n ia ło  od r e s z ty  o b s sa ru  
Warmii na zachód od g ó rn e j  Łyny i  środkowej P a s ł ę k i ,  zam ieszka łego  
p rz e z  S łow ian . Po p o d b ic iu  k r a j u  wznoszą Krzyżacy w Lidzbarku w r .1 2 4 1  
drew niany  zamek a w dwa l a t a  p ó ź n ie j  z a w ie r a ją  umowę z papieżem na mo­
cy k t ó r e j  o t rz y m u ją  we w ła d an ie  p o d b i te  z iem ie .  Część z n ic h  p rz e k az u ­
j ą  Krzyżacy na w łasność  biskupom tw orząc tam c z t e r y  d ie c e z je ,m ię d z y  
nimi d i e c e z j ę  warm ińską ze s t o l i c ą  z począ tku  w B ran iew ie  (po niem. 
B raunsberg  -  B ru n sb erg a)  p ó ź n ie j  we Fromborku. M iejscowość t a  po łożona  
na s z la k u  przybrzeżnym  wystawionym na c z ę s t e  p rzem arsze  wojsk zakon­
nych n ie  b y ła  odpow iedn ia  na s i e d z ib ę  d i e c e z j i .  Toteż b isk u p  Anzelm 
p rz e n o s i  w r .1 2 6 0  re z y d e n c ję  biskupów do b a r d z i e j  z a c is z n e g o ,  a p o ło ­
żonego w centrum  k r a j u ,  L id z b a rk a .  On t e ż  p ie rw szy  rozpoczyna s to p n io ­
we wyzwalanie  s i ę  biskupów w arm ińskich  spod o p ie k i  Zakonu p rz e z  powo­
ł a n i e  K a p itu ły  z ło ż o n e j  z k s ię ż y  św iec k ic h .

Ludność p ru sk a  k i l k a k r o t n i e  u s i ł u j e  powstawać przeciw ko swoim c i e ­
miężcom Krzyżakom. Rdzennie p r u s k i  L idzbark  o d e g ra ł  poważną r o l ę  
zw łaszcza  w drugim pow stan iu  (1260) -  k ied y  to  zdobyty  po uciążliw ym  
o b lę ż e n iu  p rz e z  przywódców p o w stan ia  t r z y n a ś c i e  l a t  p o z o s ta je  w io h  r ę ­
kach o d p ie r a j ą c  sz tu rm u jąceg o  n i e p r z y j a c i e l a .  Biskup Anzelm zmuszony 
j e s t  szukać s c h r o n ie n ia  w E lb lą g u .  W reszcie po u p a r ty c h  b o ja c h  m ia s to  
z o s t a j e  ponownie zdobyte  p rz e z  Krzyżaków w r .1 2 7 3 .  Z achęcen i dogodnym 
położen iem  m ia s ta  na skrzyżow aniu szlaków handlowych, w cześn ie  zaczyna­
j ą  s i ę  po jaw iać  wśród m ieszczańs tw a  L id zb a rk a  kupcy n ie m ie c k ic h  m ia s t  
h a n z e a ty c k ic h  -  Bremy i  L ubeki, s tanow iąc  poważną przeciwwagę wpływom 
Zakonu p rz e z  p o p ie r a n ie  razem z r e s z t ą  lu d n o ś c i  dążeń  emancypacyjnych 
biskupów. D rugi z k o l e i  po Anzelmie b isk u p  L idzbarka  j e s t  lubeczan inem . 
B isk u p i Warmińscy prowadzą c o ra z  w y raźn ie j  p o l i t y k ę  u n i e z a l e ż n i e n i a  s i ę  
od Zakonu p rz y jm u ją c  sbińgów od Krzyśakśte i  madAjąc 1» M ają tk i .K rz y ż ac y  
zan o szą  s k a r g i  p rzed  t ry b u n a ł  p a p ie s k i  do Rzymu o s k a r ż a ją c  biskupów o 
k o n szach ty  z czynnikam i wrogo ustosunkowanymi do Zakonu.

T rz e c i  b isk u p  E b erh a rd ,  z pochodzen ia  Ś lą z a k ,  p o d n o s i  osadę  w L id z ­
barku  do rzędu m ia s t  i  w r .1 3 0 8  n a d a je  j e j  prawo c h e łm iń sk ie  o raz  s p ro ­
wadza k o lo n is tó w  ze Ś lą s k a .  Razem z nimi p r z e d o s ta je  s i ę  na Warmię lu d ­
ność p o ls k a  z Górnego Ś lą s k a ,o s i a d a j ą c  w o k o l ic a c h  O lsz ty n a  i  R e sz la .  
S iady tego o sad n ic tw a  p o z o s ta ły  w t .z w .  "gwarze w ro c ła w s k ie j" ,  k tó rą p o -  
s ł u g iw a l i  s i ę  m ieszkańcy L id zb a rk a  i  o k o l ic  a ta k ż e  w a r c h i t e k t u r z e  mia 
s t a  (k am ien ice  z p o d c ien iam i na rynku i  r a t u s z , d z i ś  n ie  i s t n i e j ą c y )  o ra  
w z a j ę c i a c h  ów czesnej lu d n o ś c i  (wyrób p łó c ie n  na sposób ś l ą s k i ) .

Ważnym etapem w d a l s z e j  em ancypacji biskupów w arm ińskich  spod wpły­
wów Zakonu b y ło  u z y sk a n ie  w r .1 3 5 7 od c e s a r z a  Karola IV d l a  b isk u p a  t y ­
t u ł u  k s i ę c i a  c e s a r s tw a  rzym sk iego . Byto to zrów nanie  b isk u p a  Warmii z
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m is trzem  k rzy żack im ,k tó rem u  rów nież  p rz y s łu g iw a ł  te n  t y t u ł .  Odtąd koń­
czy s i ę  z a le ż n o ść  L id zb a rk a  od Krzyżaków, t o t e ż  k ied y  podczas d r u g i e j  
wojny z Zakonem (1414-1422) Władysław J a g i e ł ł o  o b ie g ł  L id z b a rk ,  na 
sk u te k  zapew nien ia  b is k u p a ,  że zamek n ie  j e s t  k r z y ż a c k i  a l e  je g o  w ła s ­
ny, o d s t ą p i ł  od o b l ę ż e n i a .

ówczesny b isk u p  H e i l s b e rg  o skarżony  o s p r z y ja n ie  J a g i e l l e  i  t a j n e  
k o n ta k ty  z wojskami k ró le w sk im i ,  zmuszony z o s t a ł  do u c i e c z k i  i  K rzyża­
cy na k r ó t k i  c z a s  za jm u ją  zamek.

W c z a s i e  wojny t r z y n a s t o l e t n i e j  z Zakonem (1454-1466) za K azim ierza  
J a g i e l l o ń c z y k a ,  L idzba rk  n a l e ż a ł  do Związku P ru sk ie g o  (za ło żo n eg o  w r .  
1440) w a lczącego  z Krzyżakami i  w ytrw ał w t e j  p o s taw ie  aż do końca.
Ju ż  w r .1 4 5 4  s ta n y  p r u s k ie  w ypow iedzia ły  p o s łu sz e ń s tw o  Zakonowi, p o z a j -  
mowały s z e re g  zamków obronnych i  wypraw iły  do k r ó l a  p o ls k ie g o  p o se ls tw o  
z Janem Bażyńskim ,przew odniczącym  Związku na c z e l e , z  p ro ś b ą  o p r z y ł ą c z e ­
n ie  Warmii i  P ru s  do P o l s k i .  Król wydał w Krakowie u ro c z y s ty  a k t  w c ie ­
l e n i a  ziem zakonnych do P o lsk i.W  r .1 4 6 6  na mocy pokoju  to ru ń s k ie g o  War­
mia z o s t a j e  p rz y łą c z o n a  do P o ls k i  ja k o  c z ę ść  t . z w .P r u s  K rólew skich  s t a ­
nowiących jedno  z województw w ie lk o p o l s k ic h .  L id zb a rk  s t a j e  s i ę  s i e d z i ­
b ą  sejmików p ro w in c jo n a ln y c h ,  a k s ią ż ę  b isk u p  w arm iński o trzy m u je  k r z e ­
s ło  w i z b i e  s e n a t o r s k i e j  R z e c z p o s p o l i t e j .

W r .1 5 2 0  L id zb a rk  b r o n i  s i ę  p rzeciw ko o s ta tn ie m u  Wielkiemu M is t r z o ­
wi Krzyżackiemu A lb re c h to w i,  k tó ry  n ie  mogąc zdobyć m ia s ta  n i e s p o d z i e ­
wanym uderzen iem  prow adzi b e z s k u te c z n ie  6 m ie s ię c y  t rw a ją c e  o b lę ż e n ie  i  
w końcu o d s tę p u je  w yrzuciw szy na m ia s to  około  20 t y s i ę c y  z a p a la ją c y c h  
ku l a rm a tn ic h .

Królowie p o ls c y  m ając t e r a z  wpływ na o b sad zen ie  b isk u p s tw a  warmiń­
sk ieg o  p rz e z  wskazywanie swego kandydata  wśród c z t e r e c h  wybranych p rz e z  
k a p i t u ł ę ,  m ian u ją  o s o b i s t o ś c i  p rz y c h y ln e  P o lsce  lub Polaków. D z ięk i  
s z c z e g ó ln e j  p o l i t y c e  s p o łe c z n e j  biskupów p o p ie r a ją c y c h ,  w o d ró ż n ie n iu  
od władców r e s z t y  P rus  Wschodnich -  m ie szc za n ,  Warmia s t a j e  s i ę  n a j l e ­
p i e j  zo rgan izow aną  pod względem gospodarczym , kra jem  zamożnym, p o s ia d a ­
jącym dobrze  p ro s p e r u ją c e  s z k o ln ic tw o ,  zak ład y  u ż y te c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  
j a k  s z p i t a l e ,  ochrony i t p .  Uważana te ż  j e s t  za  n a jb o g a ts z e  b e n e f ic ju m  w 
P o ls c e  t o t e ż  o t rz y m u ją  j e  zarówno z a s łu ż e n i  u c ze n i  hum an iśc i  j a k  D an ty - 
szek lub Kromer, lub członkow ie  ro d z in y  k r ó le w s k ie j  j a k  Jan  O lb ra c h t  
czy Andrzej B a to ry .

Szybki b y ł  rozwój L id zb a rk a .  Ju ż  w wieku XIV zbudowane z o s t a ł y  wo­
d o c i ą g i ,  k tó rym i pos ług iw ano  s i ę  j e s z c z e  w 1904 r .  o ra z  młyny. W r .1 5 1 5  
m ia s to  opasane  z o s t a ł o  mur9m zaopatrzonym  w w ieże i  bramy. Po d z i ś  
d z ie ń  p o z o s ta ły  ic h  fragm enty  a w c a ł o ś c i  t . z w .  "Wysoka Brama", k i l k u ­
p ię t ro w a  z czerw onej c e g ły ,  s tanow i ba rdzo  cenny z ab y tek  ś re d n io w ie c z ­
nych f o r t y f i k a c j i .  K iegdyś s t a ł  p rzed  n i ą  -  podobnie  j a k  p rzed  Bramą 
F lo r i a ń s k ą  w Krakowie -  B arbakan , k tó ry  w XIX wieku ro z e b ra n o .  K a jcen ­
n ie jszy m  zabytk iem  n ie  ty lk o  L id zb a rk a  a l e  i  c a ł e j  Warmii j e s t  zamek 
wykończony około  roku  1400 i  uważany za n a j p i ę k n i e j s z y  po zamku m a lb o r-  
skim okaz budownictwa ś re d n io w iec z n eg o ,  ch o o iaż  w ła śc iw ie  o d b ieg a  swą 
a r c h i t e k t o n i k ą  od typowego zamku k rz y ż a c k ie g o .  Do n a j p i ę k n ie j s z y c h  je g o  
fragmentów n a le ż ą ;  wewnętrzny d z i e d z i n i e c  arkadowy i  s a l a  o gotyckim  
s k l e p i e n iu  w sp a r ta  na jednym s ł u p i e .  Wykańcza go o s t a t e c z n i e  b isk u p  
Henryk I I I  z p o chodzen ia  Cz e c h. U piększa  obrazam i p ę d z la  m ala rzy  c z e s ­
k ic h  i  o tw ie r a  sze ro k o  d rzw i d l a  w i e l k i e j  s z t u k i  e u r o p e j s k i e j .
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W r .1 7 o 9  za jm u ją  L idzba rk  Szwedzi i  k r ó l  szwedzki K arol X II spę ­
dza  w zamku t u t e j  szyp c a ł ą  zimęoSzwedsi t r z y m a l i  s i ę  na Warmii p rz e z  k i l ­
ka l a t  n i s z c z ą c  i  r a b u ją c  k r a j  a L idzbark  z a m ie n i l i  na swą f o r t e c ę .  W 
c z a s i e  wojny s i e d m i o l e t n i e j  (1767-1763) p rz e b y w a li  na  zamku r o s y j s c y  ge ­
n e ra ło w ie  a ludność  m ia s ta  b y ła  świadkiem przem arszu  obcych w ojsk .

Po pierwszym r o z b io r z e  P o ls k i  w r .1 7 7 2  L idzba rk  wraz z c a ł ą  War­
m ią d o s t a j e  s i ę  pod panowanie p r u s k i e .  Rząd p r u s k i  o d b ie r a  biskupom za­
mek. M ia s to ,  k tó r e  by ło  drug im  na ffarmii (po B ran iew ie ) pod względem 
w ie lk o ś c i  i  i l o ś c i  mieszkańców podupada. W r .1 8 0 7  w kracza do ffarmii a r ­
mia Napoleona i  10 k w ie tn ia  tegoż  roku rozgrywa s i ę  w o k o l ic a c h  m ia s ta  
b i tw a  zakończona k l ę s k ą  wojsk r o s y j s k o - p r u s k ic h .

L idzbark  ze s t o l i c y  k r a j u ,  o środka  p o l i ty c z n e g o  i  k u l tu r a ln e g o  
ffarm ii s t a j e  s ię  niewielkim, zapadłym miastem prow incjonalnym  z d y s ta n so ­
wanym w kró tce  p rz e z  O ls z ty n .

Od połowy wieku XIX w ładze  p r u s k ie  w poszukiw aniu  m a te r i a łu  bu­
dowlanego z a c z n a ją  w sposób w a n d a lsk i  b u rzy ć  z a b y tk i  p r z e s z ł o ś c i  uważa­
j ą c  j e  za zb io row isko  d o s k o n a le j  ś re d n io w iec z n e j  c e g ły .  Cegła t a  jed n ak  
n i e s t e t y  n ie  dawała oderwać s i ę  od zaprawy, to t e ż  c a ł e  p a r t i e  murów 
b y ły  r o z b i j a n e  i  ro z k ru sz a n e  p rzy  tym na b e zu ż y te cz n ą  m iazgę. W te n  spo­
sób w r .1 8 4 0  z n ik n ą ł  p a ła c  w zn ies iony  p rzez  D antyszka, prawdziwe cacko 
a r c h i t e k t u r y  r e n e s a n s o w e j . Kie u n ik n ą łb y  tego  lo su  i  zamek, gdyby n ie  
in te r w e n c ja  k u r i i  b i s k u p i e j ,  k tó r a  u lokow ała  w nim zak ład  wychowawczy 
d l a  s i e r o t  prowadzony p rz e z  zak o n n ic e .

N a jc ię ż sz e  s t r a t y  w y rz ą d z i ła  jed n ak  Lidzbarkowi o s t a t n i a  wojna, 
s p u s to s z y ła  ona zabytkowe ś ró d m ie śc ie  o raz  u s z k o d z i ła  w iększość  domów na 
k rań cach  s ta r e g o  m ia s ta .  Zachowały s i ę  je d n a k  cenne o b ie k ty  j a k :  g o ty c k i  
k o ś c ió ł  f a r n y ,  wspomniana ju ż  WySoka Brama, o r a n ż e r i a  K ra s ic k ie g o ,  ka -  
m ie n ic z k i  raa łom ieszczańsk ie  p rz y  k i l k u  u l i c a c h ,  fragm enty  murów m ie js k ic h  
i  i n .

I I . Z  L idzbark iem  zw iązana j e s t  pamięć w ie lu  w yb itnych  p r z e d s t a w i c i e l i  p o l ­
sk ieg o  O dro d zen ia , Baroku i  O św iecen ia . Spośród n ic h  zapamiętajmy so b ie  
t a k i e  p o s t a c i e  j a k :

M ikoła j K o p e rn ik .k tó r y  o s i a d ł  na ffarmii w r .1 5 0 3  a p rzebyw ając  w L idzbark  
n ie  ty lk o  p r a c u je  t u t a j  nad swoim w ielk im  d z ie łem  "0 o b ro ta c h  c i a ł  n i e -  
—b ie s k i c h "  a le  ta k ż e  p e ł n i  w różnych l a t a c h  urząd k a n c le r z a  k u r i i  b i s k u ­
p i e j ,  z a rzą d cy  p i e k a r n i ,  m łyna, s łodow ni, browaru i  innych  zakładów wy­
tw órczych  n a leżący ch  do k a p i t u ł y ,  a  ta k że  za rząd cy  dóbr k a p i tu ln y c h .P r z e z  
pewien c z a s ,  podczas wakansu na s t o l i c y  b i s k u p i e j ,  Kopernik wybrany zo­
s t a j e  na a d m i n i s t r a t o r a  d i e c e z j i .  U praw iał rów nież  d z ia ł a x n o ś ć  l e k a r s k ą  
p rzy  boku swego wuja b iśk u p a  Waczenrode.

Jan  D antyszek  ( z o b ." s y lw e tk a " na s t r .  9)

S ta n is ła w  Hozjusz (zob. " sy lw e tk a"  na s t r .  10 )

M arcin  Kromer ( z o b ." s y lw e tk a "  na s t r o i ł )
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Jan  S te fa n  Wydzga -  K anclerz  i  p o w ie rn ik  k r ó l a  J an a  S o b ie sk ie g o .  
N a p is a ł  h i s t o r i ę  wojny szw edzk ie j  i  rozbudował o ra z  u p ię k s z y ł  p a ła c  
b i s k u p i ,  a  ta k ż e  ro z p o c z ą ł  z a k ła d a n ie  dookoła  p ięknych  ogrodów na 
wzór w e r s a l s k i  ze s z p a le ra m i  i  posągam i.

I l i c h a ł  R a d z ie jo w sk i , p o d k an c le rzy  koronny , p ó ź n ie j  prymas i  k a rd y n a ł .  
Chytr'y'Va m b itn y , żądny odznaczeń i  p ie n ię d z y  p o l i t y k ,  znany ze swych 
knowań z królem  szwedzkim Karolem I I I  przeciw ko Augustowi I I .

A ndrzej Chryzostom Z a łusk i!^ k a t a n e k  J ó z e fa  -  twórcy p ie rw s z e j  b i b l i o ­
t e k i  na rodow ej,  s e k re ta rz "  Ti  p o s e ł ,  p ó ź n ie j  k a n c le r z  w ie lk i  koronny za 
panowania Jana  S o b ie sk ie g o .  Wydał cenny z b ió r  dokumentów w sp ó łcze sn y ch .

Teodor P o to c k i  prym as, przywódca znanej w h i s t o r i i  p o tę ż n e j  r o d z in y  
P o to c k ic h .  S ta ł  na c z e le  o p o z y c j i  p rzeciw ko Augustowi I I I  i  C z a r to r y s ­
kim ( t . z w . " f a m i l i i " )  p o p ie r a j ą c  w c z a s ie  p r z e d o s t a t n i e j  e l e k c j i  kandy­
d a tu r ę  na t ro n  p o l s k i  S ta n is ła w a  L eszczy ń sk ieg o .

S ta n is ła w  Grabowski mecenas i  znawca s z tu k i  wydobył z p y łu  b i b l i o t e k i  
zamkowej r ę k o p is  p ie rw szego  k r o n ik a r z a  p o ls k ie g o  Anonima S a l l a  i  w r .  
1741 wydał go d ruk iem . W słynnym spo rze  o c h a r a k t e r  akadem ii krakow­
s k i e j  s t a n ą ł  po s t r o n i e  przeciw ników  p r z e s t a r z a ł e g o  k ie ru n k u  n au cza ­
n ia  s c h o la s ty c z n e g o .  25 l i s t o p a d a  1765 r .  k a z a ł  u ro c z y ś c ie  o b ch o d z ić  
w L idzbarku  d z ie ń  k o r o n a c j i  S ta n is ła w a  A ugusta.

Ignacy  K r a s ic k i  o s t a t n i  p o l s k i  b i s k u p  na Warmii. ( Zo b . sy lw e tk a  na  s t r . I 2 ) .  
Wraz z nim z g a s ła  św ie tn o ść  L id z b a rk a .  Ze swym pięknym zamkiem i  Wysoką 
Bramą p r z e s z e d ł  on do h i s t o r i i ,  z a jm u jąc  w d z i e j a c h  k u l t u r y  naszego na­
rodu  m ie js c e  n i e p o ś l e d n i e .
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JAS DANTYSZEK (1485-1548) .

Jan  D an tyszek , p ie rw szy  P o lak  na w arm iń sk ie j  s t o l i c y  b i s k u p i e j ,  

s i ę  p o e ta  Joannes  D a n t i s c u s .

u j ę c i e  w kancelarii królewskiej f c e le m  p o g łę b i e n i a  swych w ia d o m o ś c in a u -

mość^z wybitnym h u m an is tą  owych czasów Erazmem z R otterdam u.
Po uow rocie  z z a g ra n ic y  aw ansuje D antyszek  na s e k r e ta r z a  k ró la  

B i o rac  u d z i a ł  w w ie lu  m is jach  dyplom atycznych d a je  s i ę

poznać  ja k o  1 5 1 5  j e s t  £ -
k o n g re s ie  w p re sz b u rg u  i  Wiedniu w v ff l i l ian a ,a  od roku 1524-32 ja k o
łem na dworz© cösarzöt ni©nii©cki©go M©Ksy * , , . lro^niA V
w ysłanek  k r ó l a  p o lsk ie g o  przebywa na dworze króla h is z p a ń s k ie g o  K aro la  V.
W ro 1532 D antyszek  obejm uje b iskupstw o  che łm ińsk  , r0!swina» D antyszek
stwo w^r a i ń s k j e ! ^ 1^ ^ ° ” a Ją c ą b nakc e lu Wd^prow adzenie  Warmii do k w itn ą c e -  

^ w ie lo s t ro n n ą  d z i a ł a l n o ś ć  dk wał s to s u n k i  prawne w b i s k u p s tw ie ,
go s ta n u  pod każdym względem, ^ p o rz ą  ^ ł ^  i t J la  s ta tut>  a a k a z u ją -
zw ła sz ez a  w z a k r e s i e  h a n d l u j  l i n i e j  t r z y l e t n i c h  s tad iów  u n iw e rsy -
cy każdemu j e j  członkow i^odby z n aczen ie  d la  rozwoju ż y c ia  um ysło-
t e c k i e h  w Krakowie lub Lipsku c o .- J ;* ®  do z iem i W arm iń sk ie j .  Do.
wego Warmii« D a n ty s^ k  serdecznie p r s y w i ą z a ł r S i ^ d ^  z a s łu g  Dantysz-
b i t n i e  św iadczy o tym f a k t ,  że g*y ®*r f l2 i> cotowość w y s ta r a n ia  s i ę  d l a

5 . s r ,  s s 4 ł :  . * u . - > * . -
opuszczać  Warmii.

ł a ln o ś ć  p o e ty c k ą  t r a k to w a ł  D an ty sze s  j  c h . Tote ż  z o s ta w i ł  po

s ó S f n i ” b y t ° » i f l ” S r S ,  nfe d S a J ,c  . r e s z t ,  za t y c i a  o i c h  ro z s ł o s z . -  

n i e .

n a j h a r d z i e j  z n a n y .  Jago » tao rem  J e s t  - 1 “ «

o s t a t n i c h  m a lu je  swoje a w an tu rn icz e  ży * * tę s k n o tę  do śm ie rc i  -  u k o i -
c z ą  do P a l e s t y n y ,  k a j a  s i ę  z f r * ® ^ ^ e1y ^ i e  d l a  c h w l ły ,  le cz  d l a  p o i y t -  
o i e l k i .  W e l e g i i  do p r z y j a c i e l a  n a p is a n e j  ^ dowaBych nauką o g rz e ch u .
ku” , d a je  ja k b y  z b i ó r . c n o t 1h^mj nJ®t J i e l k i e b Ppoetów XVI w ieku , zaliczam y 
Wprawdzie D antyszek  n ie  n a l e ż a ł  do**e *a ^ 8£ io h  owych czasów. M iarą  uzna- 
go je d n a k  do n a jw y b i tn ie j s z y c h  poetów ł  i  * ń ey ia  D antyszka laurem 
„ l a  je g o  t a l e n t u  <’»»t ^ “ ' f ! 1^ ^ ° ‘ y ltI h s ) m i l l ^ . ,  o h d a rz e n ia  go t y t u l e .

s s s i Ł r  ^  p—
Zmarł D antyszek  w roku  1548 w L id zb a rk u .
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STANISŁAW HOZJUSZ (1504-1579)

P o c h o d z i ł  podobnie  j a k  je g o  n a s tę p c a  na s t o l i c y  b isk u p s tw a  warmiń­
sk ieg o  M arcin  Kromer, a ro d z in y  m ie s z c z a ń s k ie j .  O jc ie c  je g o  U lryk  p r z y ­
b y ł  prawdopodobnie do Krakowa a Niem iec, a l e  w kró tce  p r z y j ą ł  k u l t u r ę  i  
o b y cza j  p o l s k i ,  o ż e n i ł  s i ę  z krakow ską m ie szczan k ą  a dowodem je g o  p o l ­
s k o ś c i  b y ło  n ad an ie  synowi rozpow szechnionego wówczas w P o lsc e  im ie n ia  
S ta n i s ł a w .  -

D z iec ińs tw o  s p ę d z i ł  p r z y s z ł y  k a rd y n a ł  w W i ln ie ,g d z ie  o j c i e c  jeg o  
b y ł  prze łożonym  mennicy k r ó l e w s k i e j , a potem n a c z e ln ik ie m  zamku k ró lew ­
s k ie g o .  P ie rw sze  w y k sz ta łc e n ie  p o b ie r a ł  w domu r o d z i c i e l s k i m .  Potem wy­
s ła n y  z o s t a ł  n a  s t u d i a  do Akademii K rak o w sk ie j ,  g dz ie  ko legow ał z 
Andrzejem Frycz-Modrzewskim i  M ikołajem R eje»  o ra z  p r z y j a ź n i ł  s i ę  ze 
znanym podówczas p o e t ą  -  biskupem Andrzejem Krzyckim i  słynnym re fo rm a ­
torem Andrzejem Ł&s&im.

Z aw dzięcza jąc  p r o t e k c j i  p o d k an c le rzeg o  P o t r ą  Tom ickiego, w yjeżdża  
Hozjusz na d a l s z ą  naukę za g r a n i c ę .  S tu d iu je  w Padwie i  B o lo n i i ,  zw ie ­
d za  Włochy 1 Niemcy i  z ty tu łe m  d o k to ra  o b o jg a  praw w raca  do k r a j u ,  
g d z ie  niebawem z o s t a j e  s e k re ta rz e m  k r ó l a  Zygmunta I .  Zygmunt A u g u s t ,z a ­
ra z  w pierwszym ro k u  swoich rządów p rz e fo r s o w a ł  nom inację  H ozjusza . na 
b isk u p a  c h e łm iń s k ie g o ,c h o c ia ż  t e n  n ie  b y ł  an i  s z la c h c ic e m , a n i  -  j a k  n a ­
kazywały krajow e ustaw y p r u s k ie  -  urodzonym w P ru sa c h .  W tymże roku  wy­
s ła n y  z o s t a ł  Hozjusz w p o s e l s tw ie  na dwór c e s a r z a  K aro la  VI i  b r a t a  j e ­
go k r ó l a  Ferdynanda h i s z p a ń s k ie g o .  C hodziło  o ważne sprawy p o l i t y c z n e  
związane z małżeństwem k r ó la  Zygmunta Augusta z B a rb a rą  R adz iw iłłów ną  
o ra z  z hołdem k s i ę c i a  p ru s k ie g o ,  by łego  m is t r z a  Zakonu k rz y ż a c k ie g o ,  
A lb r e c h ta  H o h e n z o l le ra .  W toku t e j  l e g a c j i  z w ie d z i ł  Hozjusz p raw ie  c a łe  
Niemcy i  w szedł w k o n ta k t  z wieloma o s o b i s to ś c ia m i  ówczesnego ś w i a ta  po ­
l i ty c z n e g o  i  naukowego Europy.

W roku  1550 po ś m ie rc i  n a s tę p c y  D antyszka b is k u p a  Tidemana Gise 
Zygmunt August pomimo dużych t r u d n o ś c i  j a k i e  s t a ł y  n a  p rz e s z k o d z ie  -  
podobnie gdy chodzi o d i e c e z j ę  c h e łm iń sk ą  -w ynosi H ozjusza  na b isk u p stw o  
w arm iń sk ie ,  g d z ie  o d tąd  m i e l i  z a s ia d a ć  b i s k u p i  z P o l s k i .

Podczas swego o śm io le tn ie g o  pobytu  (od ponownego wyjazdu za g r a n i c ę )  
w s t o l i c y  Warmii H ozjusz b i e r z e  czynny u d z i a ł  w to c zą c y ch  s i ę  wówczas 
sp o rach  r e l i g i j n y c h  i  w w alce o reformy w p a ń s tw ie ,  t . z w , ,łw alka  o e g z e -  
k u c ję  p raw ". O g łasza  t e ż  s z e re g  pism i  t r a k ta tó w  p o lem icznych . Imię Jego  
s t a j e  s i ę  ju ż  na t y l e  g ło śn e  tak że  i  poza g ra n ic am i k r a j u ,  że p a p ie ż  
wzywa go w r .1 5 5 8  do Rzymu ja k o  pomocnika w p ra c a c h  przygotowawczych do 
ponownego zw o łan ia  przerw anego Soboru T ry d en ck ieg o , k tó ry  m ia ł  p r z e p r o ­
w adzić  s z e re g  w ie lk ic h  re fo rm  k o śc ie lnych .W  r .1 5 6 0  H ozjusz  wysłany zo­
s t a j e  do W iednia w c h a r a k te r z e  n u n c ju sz a  papiesk iego«. S tanow isko to  na 
dworze Habsburgów, g d z ie  k rzyżow ały  s i ę  n i c i  c a ł e j  n iem a l ów czesnej po­
l i t y k i  e u r o p e j s k i e j ,  wymagało n ie m a łe j  z r ę c z n o ś c i  d y p lom atyczne j i  
o r i e n t a c j i .  W r .  Ibśl ro z p o c z y n a ją  s i ę  obrady  so b o ru ,  na którym H ozjusz 
w y stęp u je  ju ż  ja k o  k a rd y n a ł  i  l e g a t  p a p ie ż a  p rzew odn icząc  na  k i l k u  po­
s i e d z e n ia c h  so b o ru .  Wśród l i c z n i e  o b es łan eg o  z jaz d u  św iec k ic h  i  duchow­
nych d o s to jn ik ó w  i  uczonych z c a ł e j  Europy, Hozjusz j e s t  j e d n ą  z n a j ­
p o p u la r n ie j s z y c h  p o s t a c i ,  a na jeg o  p r z y j ę c i a c h  s p o ty k a j ą  s i ę  n a jz n a k o ­
m i t s z e  o s o b i s t o ś c i  ówczesnego ś w ia ta  n au k i i  p o l i t y k i .  W r .1 5 6 3  po z a ­
kończen iu  p ra c  soboru  w raca  H ozjusz do P o l s k i ,  a  w ro k  p ó ź n ie j  sprowa­
dza na Warmię Zakon Jez u i tó w  i  o d d a je  mu p row adzen ie  ufundowanego p rz e z  
s i e b i e  w B ran iew ie  (B rau n sb e rg )  kolegium  d l a  m ło d z ieży  ś w ie c k ie j  z .zw . 
Hozjanum.
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W r . 1568 R ozjusz  b i e r z e  czynny u d z i a ł  w sejm ie lu b e ls k im ,  na 
którym zaw arta  z o s t a ł a  u n ia  P o ls k i  z L itw ą. P rzed  końcem sejmu znów wy­
je ż d ż a  do Rzymu, skąd n ie  sądzonym mu by ło  pow rócić  do k r a j u .  Zygmunt 
August wysyła go tym razem w ważnej m i s j i  p o l i t y c z n e j  d l a  z a ła tw ie n ia  s p ra ­
wy spadku po z m ar łe j  we Włoszech k ró low e j B onie . Ponieważ pobyt H uzjusza w 
Rzymie p r z e d łu ż a ł  s i ę  c z y n i  on w k u r i i  rzy m sk ie j  s t a r a n i a  o mianowanie w 
L idzbarku  w c h a r a k te r z e  b isk u p a  pomocniczego M arcina Kromera. W ciągnięty 
znów w w ir  w i e l k i e j  p o l i t y k i  Watykanu i  w a lk i  z r e fo rm a c ją  podejmuje na ży­
c z e n ie  k u r i i  p a p i e s k i e j  w c iąż  nowe z ad a n ia  n ie  zapom inając  p rzy  tym, że 
r e p r e z e n t u j e  w t e j  k o sm o p o li ty czn e j  s t o l i c y ,  j a k ą  by ło  wówczas "Wieczne 
M ia s to " ,  P o ls k ę .  Z a k ład a  w n a b y te j  p rzez  s i e b i e  o lb rz y m ie j  p o s e s j i ,  w po­
b l i ż u  K a p i to lu ,  Dora P o l s k i ,  w którym m ieśc ić  s i ę  ma gospoda d l a  p rz y je zd n y c h ,  
b i b l i o t e k a ,  c z y t e l n i a  i  k o ś c ió ł  pod wezwaniem ó w .S ta n is ła w a .  I n s t y t u c j a  t a  
i s t n i e j e  po d z i ś  d z ie ń  u d z i e l a j ą c  dachu nad głową i  d p i e k i  przybywającym 
na s t u d i a  w Rzymie Połakom.

Zmarł Hozjusz w roku 1579 w m ie jsco w o śc i le tn is k o w e j  pod Rzymem 
dokąd w y jeżd ża ł  d la  p o ra to w a n ia  zd row ia .

MARCIN KROMER (1512-1589)

P o c h o d z i ł  z ro d z in y  m ie s z c z a ń s k ie j  z a m ie s z k a łe j  w B ie c z u ,m ie śc ie  
na podgórzu karpackim  w województwie krakowskim. Po ukończen iu  Akademii 
w Krakowie p o d ró żu je  po Niemczech i  s t u d i u j e  w słynnym na owe czasy  wy­
d z i a l e  prawnym u n iw e r s y te tu  b o lo ń sk ie g o  o raz  t e o l o g i ę  w Rzymie.

Po sk o ń czen iu  s tudiów  wraca do k r a ju  i  p rzez  pewien czas  p e łn i  
fu n k c ję  s e k r e t a r z a  k ró le w ic z a  Zygmunta A ugusta , k tó ry  po w s tą p ie n iu  na 
t r o n  obsypu je  go zasz cz y ta m i i  używa ja k o  swego p o s ła  do z a ła tw ia n ia  waż­
nych spraw dyn as ty czn y ch  i  państwowych p rz y  obcych dworach. S to s u n k i ,  j a ­
k ie  w y ro b ił  s o b ie  podczas poby tu  n a  s t u d i a c h  z a  g r a n i c ą  u ł a t w i a j ą  mu wy­
konanie  t ru d n y c h  dyplom atycznych m i s j i .  Widzimy więc Kromera ja k o  p o s ła  
k ró lew sk ieg o  w Rzymie i  ja k o  re z y d e n ta  c z y l i  ambasadora p o lsk ie g o  w Wied­
n iu ,  j e s t  obecny na sejmach Rzeszy w Augsburgu i  na p o s ie d z e n ia c h  Soboru 
T rydenck iego . Wszędzie b ro n i  in te re só w  P o ls k i  rozumianych c z ę s to  jak o  i n ­
t e r e s  d y n as ty czn y  ro d z in y  J a g ie l lo n ó w .

O b ją w sz y ,d z ię k i  s ta ra n io m  H oz jusza , s tanow isko  z -c y  b isk u p a  w ar­
m ińsk iego  w L id zb a rk u , a po ś m ie rc i  k a rd y n a ła  w r .1 5 7 9  -  k a te d r ę  b i s k u p ią  
wycofuje  s i ę  z ż y c ia  p u b l ic z n eg o  i  o s t a t n i e  d z i e s i ę ć  l a t  do śm ie rc i  po­
św ięca  d z i e j o p i s a r s t w u .  P race  je g o  w t e j  d z i e d z i n i e  z y sk a ły  mu miano p o l ­
sk ieg o  L iv iu sz a  i  s t a ł y  s i ę  d l a  z a g ra n ic y  p rz e z  d łu g ie  l a t a  głównym ź ró d ­
łem wiadomości w P o l s c e .

v„*
Jedna  z tych p ra c  n o s i  t y t u ł  "0 p o czą tk u  i  d z ie j a c h  narodu p o l s k i e ­

g o " .  Wydana z o s t a ł a  w r .1 5 5 5 ,  p ó ź n ie j  w ie lo k r o tn i e  przedrukow yw ana,napi sa­
na p ię k n ą  n iem al k la s y c z n ą  ł a c i n ą ,  s ty lem  barwnym, wykwintnym i  potoczystym  
j a k  p r z y s t a ł o  na w yksz ta łconego  h u m a n is tę .  Dla s z la c h ty  ówczesnej k s ią ż k a  
t a  b y ła  w y ro czn ią  w k w es tia ch  h i s to r y c z n o - p o l i t y c z n y c h .

D z i s i e j s z y  c z y t e l n i k  n ie w ie le  m ia łby  z n i e j  k o r z y ś c i ,  zw łasz cz a ,z e  
o p is u ją c y  wypadki do roku 1480 a u to r  z ap o ży cza ł  m a t e r i a ł  u D ługosza , odpo­
w iedn io  s t y l i z u j ą c  i  k o lo ry z u ją c  suche  z a p i s k i  k r o n i k a r s k i e ,  naczn e
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w ię k sz ą  w a r to ś ć  p o s ia d a  d ru g a  p r a c a  Kromera, k t ó r a  w edług w łasnych  
słów a u to r a  j e s t  ja k b y  u z u p e łn ien iem  k r o n ik i  ("O p o czą tk u  i  d z i e j a c h  
narodu  p o l s k ie g o " )  i  kluczem do p e łn i e j s z e g o  i  t r a f n i e j s z e g o  z ro z u ­
m ien ia  h i s t o r i i .  P e łny  t y t u ł  t e j  p ra c y  p i s a n e j  rów nież  w ję zy k u  ł a ­
c iń sk im  brzm i "P o lsk a  c z y l i  o p o ło ż e n iu ,  n a ro d a ch ,  o b y c z a ja c h ,  u r z ę ­
dach  i  rz e c z y  p o s p o l i t e j  K ró le s tw a  P o ls k ie g o " .  Wydana w 1577 r .  z a ­
w ie ra  dok ładny  o p i s  ziem p o l s k i c h ,  i c h  bogactw , z a j ę c i a  lu d n o ś c i  i  
u s t r o j u .  J e s t  to  ja k b y  k r ó tk a  e n c y k lo p e d ia  wiadomości n iezbędnych  
każdemu, k toby  c h c i a ł  w yrob ić  sob ie  p o j ę c i e  o z iem i i  p a ń s tw ie  p o l ­
skim . To t e ż  cudzoziem cy w ie le  s i ę  m og li  z t e j  k s i ą ż k i  d o w ie d z ie ć ,  a  
k ró lo w i Henrykowi Walezemu wręczony z o s t a ł  na ż y cz e n ie  Kromera p rzy  
w je ż d z ie  e l e k t a  do P o l s k i ,  j e d e n  egzem plarz  tego  d z i e ł a .  Dowodem za ­
c ie k a w ie n ia  t ą  p r a c ą  poza  g ra n ic a m i  k r a j u  b y ły  j e j  t łu m a c z e n ia  na 
j ę z y k i  n ie m ie ck i  i  h i s z p a ń s k i .

Kromer podobnie j a k  wszyscy u c ze n i  i  p i s a r z e  hum an iśc i  owej doby 
b r a ł  żywy u d z i a ł  w sp o rach  r e l i g i j n y c h  i  p i s a ł  aa  te n  tem a t rozprawy 
p o lem iczn e , k tó r e  je d n a k  sławy mu n ie  z j e d n a ły .

Do po tom nośc i p r z e s z e d ł  ja k o  h i s to r y k ,k r o n i k a r z «  d yp lom ata  r o z ­
ważny i  o g lę d n y ,  n ie  r z u c a ją c y  słów na w i a t r , n a t o m i a s t  u m ie ję tn ie  wy­
k o r z y s tu ją c y  s y tu a c j e  i  o k a z je .

Jako  p i s a r z - p o l e m l s t a  d o sk o n a le  z n a ją c y  s z l a c h t ę  i  j e j  s ł a b o s t k i  
um ia ł j e  w ykorzystywać w w alce na p i ó r a . P o t r a f i ł  p o w ied z ieć  j e j  n i e ­
j e d n ą  g o rz k ą  prawdę w y ty k a jąc  j e j  wady i  ś a i e s z n o i t k i  i  o s k a r ż a ją c  w 
swej k ro n ic e  o b ra k  szacunku  d l a  w ładzy k r ó le w s k ie j  i  p ry w a tę .

%
Pobyt swój w L id zb a rk u  u p a m ię tn i ł  Kromer ufundowaniem p ię k n e j  

b i b l i o t e k i  u z u p e łn ia n e j  p rzez  je g o  n as tępców .

IGNACY KRASICKI (1735-1801)

Ignacy  K r a s i c k i ,  k s ią ż ę  b isk u p  w a rm iń sk i ,św ie tn y  p i s a r z  -  s a ty r y k  
o k re s u  p o ls k ie g o  O św iecen ia ,  u r o d z i ł  s i ę  3 lu te g o  1735 r .  w D ubiecku, 
w z iem i s a n o c k ie j ,  ja k o  potomek s z la c h e c k ie g o  rodu .Z  s ie d m io rg a  d z i e ­
c i ,  ro d z ic e  p r z e z n a c z y l i  dwu synów do s ta n u  duchownego. Ignacy  b y ł  
jednym z n ic h .  Nauki p o b i e r a ł  w szk o ła c h  j e z u i c k i c h  we Lwowie. Po 
ś m ie rc i  o jc a  K rasick im  zaopiekow ał s i ę  F r a n c is z e k  S a le zy  P o to c k i .  
D z ięk i  je g o  p o p a r c iu ,  n i e  mając św ięceń  k a p ła ń s k ic h ,  K r a s ic k i  o t r z y ­
mywał różne  d o s to je ń s tw a  k o ś c i e l n e .

W r .1 7 5 8 ,  d l a  o d b y c ia  s tudiów  te o lo g ic z n y c h ,  w y jech a ł  do Włoeh. 
P raw ie  dwa l a t a  p rzebyw ał K r a s i c k i  w Rzymie, a gdy s tam tąd  p o w ró c i ł ,  
n a w iąz a ł  ś c i s ł e  s t o s u n k i  ze s to ln ik ie m  l i te w s k im  S tan is ław em  P o n ia ­
tow sk im ,przysz łym  kró lem  p o lsk im . Pc w s t ą p ie n ia  S ta n is ła w a  Augusta 
na t r o n  z o s t a ł  je g o  kapelanem . W r .1 7 6 5  mianowany prezydentem  t r y b u ­
n a łu  m a ło p o lsk ieg o  u rz ę d u je  w L u b l i n i e , a  n a s tę p n ie  we Lwowie. W tym 
samym c z a s i e  s t a j e  s i ę  K r a s i c k i  w spółpracow nikiem  jed n eg o  z p ie rw szy ch  
p o l s k i c h  czasop ism  -  M o n ito ra .  W w ie lu  a r t y k u ł a c h  i  s a ty ry c z n y c h  
f e l i e t o n a c h  w a lc z y ł  z p rzesądam i w n au ce ,  g ro m ił  naśladow nic tw o  cu ­
d z o z ie m sk ie j  mody p rzez  s z l a c h t ę  i  magnatów, c h w a l i ł  um iarkow anie i  
w s t r z e m ię ź l iw o ś ć ,  p o t ę p i a ł  n a to m ia s t  p i j a ń s tw o ,  m a rn o tra w s tw o ,o b ż a r­
stw o. G ło s i ł  p o t r z e b ę  wprowadzenia re fo rm  w w ie lu  d z ie d z in a c h  ż y c ia .
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D z ięk i  swej k u l tu r z e  um ysłow ej, e lo k w en c j i  i  b ł y s k o t l i w o ś c i ,  3 t a j e  s i ę  
u lub ieńcem  królewskim» W 31 roku ży c ia  z o s t a j e  biskupem warmińskim»Nie 
od razu  p r z e n i ó s ł  s i ę  K r a s ic k i  na s t a ł e  do Lidzbarka» Początkowo p rz e b y ­
wa g łów nie  w Warszawie b io r ą c  u d z i a ł  w o b iad ach  czwartkowych, w r a d z i e  
k ró le w s k ie j  i  sejmach» W o k r e s i e  k o n f e d e r a c j i  b a r s k i e j  w y jeżdża  do 
P a ry ż a  n ie  chcąc o s o b i ś c i e  angażować s i ę  w t r u d n e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j .  
Po pierwszym r o z b io r z e  P o ls k i  zmuszony j e s t  p r z e n ie ś ć  s i ę  do L idzbarka  
na s t a ł e ,  skąd je d y n ie  na k ró tk o  odwiedza k r a j ,  c z ę ś c i e j  n a to m ia s t  p r z e ­
bywa na dworze F ryderyka  I I ,  k r ó l a  p ru s k ie g o .

Życie  w L idzbarku  p ły n ę ło  pogpdnie  i  w eso ło ,  wśród balów i  p r z y j ę ć .  
J e d n ą  z w iększych  p rz y jem n o śc i  K ra s ick ie g o  by ło  p rzep row adzen ie  zmian 
w o g ro d z ie  i  parku  o ra z  przemeblowywanie swego i  innych  m ieszkań . Jemu 
to  zawdzięczamy zbudowanie s ły n n e j  o r a n ż e r i i  na wzgórzu zwanym n ieg d y ś  
Krasiczynem a z a l i c z a j ą c e j  s i ę  do n a ju lu b ie ń s z y c h  zakątków k s i ę c i a  
b is k u p a .  Rozmiłowany w l i t e r a t u r z e  i  s z tu c e  K ra s ic k i  zg ro m ad z ił  na zam­
ku l id z b a r sk im  w sp a n ia ły  z b ió r  sztychów i  rysunków, k tó ry  l i c z y ł  p r z e ­
s z ło  33 t y s i ą c e  p o z y c j i .  B i b l i o t e k a  k s i ę c i a  b is k u p a  s k ł a d a ł a  s i ę  z d z i e ł  
w sp a n ia le  oprawnych, p rzew ażn ie  f r a n c u s k ic h  i  d o s tę p n a  b y ła  d la  n a j ­
b l i ż s z y c h .  N iep o ś le d n ie  m ie js c e  zajmował na dworze b iskupim  t e a t r  i  mu­
zyka. E n t u z j a s t a  t e a t r u  n ie  chcąc  pozbaw iać s i ę  u lu b io n e j  rozryw ki u r z ą ­
d z i ł  swój w łasny  t e a t r , w  którym obok autorów p o l s k i c h  i  obcych w ystaw ia ­
ne były  jeg o  w łasne  komedie n p . " S o l e n i z a n t " ,  "K ro s ien k a" ,  " S t a t y s t a " ,  
" P ie n ia c z "  i  in n e .  K r a s i c k i  n o s i ł  s i ę  rów nież  z zamiarem w z n ie s ie n ia  
pomnika K opernikowi, a l e  b ra k  p ie n ię d z y  s t a n ą ł  temu na  p rz e s z k o d z ie .  
P lany  i  l i s t y  w t e j  sp raw ie  p r z e s ł a ł  F ryderykow i I I ,  k tó ry  jed n ak  n ie  
kw ap ił s i ę  z r e a l i z a c j ą  te g o  p r o j e k t u .

Pobyt na zamku l id z b a r s k im  b y ł  n iezw ykle  płodnym okresem w tw ó rc z o ś ­
c i  K ra s ic k ie g o .  Tu p o w s ta ły  je g o  n a j ś w i e t n i e j s z e  d z i e ł a .

W 1775 r .  w ychodzi"M yszeidos, p i e ś n i  Xn św ie tn a  s a t y r a  na Kadłubko­
wą legendę  o k ró lu  P o p ie le  zagryzionym  p rz e z  myszy. Potem "Monaehoma- 
c h i a "  (1 7 7 8 ) ,  w k t ó r e j  K ra s ic k i  w ykpił i  w y sz y d z i ł  n ieuctw o i  c iem notę  
mnichów, p ró żn iac tw o  i  k łó t l i w o ś ć ,  p i j a ń s tw o ,  obżars tw o  i  n a jg o r s z ą  ze 
w sz y s tk ic h  o b łu d ę .  Celny dowcip "Monachomachii" w zburzył s z l a c h t ę , k t d r a  
n ie  mogła darow ać, że k s ią ż ę  b isk u p  ta k  b e z l i t o ś n i e  obnaży ł ż y c ie  i  
r o l ę  k la s z to ró w .  W odpow iedzi na to  K ra s ic k i  n a p i s a ł  "Antymonachomachię", 
w k t ó r e j  p o d trzym ał swoje s tan o w isk o .

W 1776 r .  kończy p o e ta  p ie rw sz ą  nowoczesną powieść p o ls k ą  z a t y t u ł o ­
waną "M ik o ła ja  Dośw iadczyóskiego p rz y p a d k i  p rzez  n ieg o ż  samego o p i s a n e " .  
K sięga  I  p o w ie śc i  m alu je  d z ie c iń s tw o  i  młodość boga tego  p a n ic z a ,  k tó r y  
ja k  t y s i ą c e  innych  młodych s z la c h c ic ó w , odbywa n a jp ie rw  naukę w domu, 
potem oddany z o s t a j e  do s z k ó ł ,  po ukończen iu  k tó ry c h  wraca na  w ieś  by 
odpocząć i  użyć ż y c ia  i  w re sz c ie  d la  n ab y c ia  og łady  z o s t a j e  wysłany 
wraz z fran cu sk im  guwernerem do Paryżao K sięga I I  opowiada o d a lsz y c h  
przygodach  M ik o ła ja ,  k tó ry  po u c ie c z c e  z P aryża  przed  w ie rz y c ie la m i  i  
w ięz ien iem  za d ł u g i ,  w wyniku r o z b i c i a  o k rę tu  d o s t a j e  s i ę  na wyspę Nip- 
pu , g d z ie  w y słuchu je  d łu g i c h  nauk miejscowego mędrca Xaoo o doskonałym 
u s t r o j u  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n y m  i s tn ie ją c y m  na w yspie. T rz e c ia  w re s z c ie  
k s ię g a  zaw ie ra  d a l s z e  d z i e j e  D ośw iadczyńsk iego , a więc pobyt w różnych 
k r a ja c h  e u r o p e j s k i c h ,  powrót do k r a j u ,  m ałżeństwo i  o s i e d l e n i e  s i ę  na 
w s i .
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Z "D ośw iadczyńskiego" w yp łyną ł "Pan P o d s t o l i " , d z i e ł o ,  k tó re  z o s t a ­
ło  t y lk o  częściow o óg łoszone  za ż y c ia  K ra s ick ie g o  (1 7 7 8 ,1 7 8 4 )o Nie j e s t  
to  p o w ieść ,g d y ż  n ie  p o s ia d a  a n i  a k c j i ,  a n i  f a b u ły .A u to r  zapoznawszy s i ę  
w podróży z panem P o d s to l im ,  wzorowym gospodarzem , mężem i  o jcem ,d y sk u ­
t u j e  z nim o różnych  sprawach g o s p o d a r sk ic h ,s p o łe c z n y c h  i  k u l tu r a l n y c h .  
Wywody pana Pod s to le g o  -  to rozw ażan ia  K ra s ic k ie g o  na tem at p o d n ie s i e n i a  
ż y c ia  gospodarczego  i  k u l tu r a ln e g o  P o l s k i  do poziomu e u r o p e j s k ie g o .  
Zdawał bowiem s o b ie  sprawę K r a s i c k i  j a k  z a c o fa n a  j e s t  P o lsk a  i  j a k  duże 
z a l e g ł o ś c i  ma w s to su n k u  do Europy»

Następnymi utworami nap isanym i na zamku l id z b a r s k im  by ły  " B a j k i ” 
i  " S a ty r y " .

S a ty ry  w ysz ły  w dwóch o d d z ie ln y ch  tom ikach  (1779 i  1784) z a w ie ra ­
ją c y c h  razem 24 s a t y r y .  Ostrzem swym sk ierow ane  b y ły  p rzeciw ko cudzo- 
z ie m sz c z y ź n ie ,  z e p s u c iu  obyczajów s z la c h e c k ic h  i  życiu  s z l a c h ty  nad 
s t a n .

W s a ty r z e  "Żona modna" p o e ta  wyśmiewa r o z r z u tn o ś ć  damy, k t ó r a  
g on iąc  za  modą p rz y c z y n ia  s i ę  do r u i n y  m ają tkow ej męża. "Życie  d w o rsk ie"  
dem askuje ob łudę  p a n u ją c ą  na dworze pańskim , poch lebstw o  i  f a ł s z .

W s a ty r z e  " P i ja ń s tw o "  p o tę p ia  K ra s ic k i  o b rzyd liw y  n a łó g  prow adzą­
cy do bezmyślnych i  hań b iący ch  c z ło w ie k a  bójek.W  s a t y r z e  p . t .  "Pan n i e ­
w a r t  s ł u g i "  p o e ta  ja sk raw o  p rz e d s ta w ia  o k ru c ie ń s tw o  panów wobec s łu ż b y .
W tych  i  innych  s a ty r a c h  K ra s ic k i  główne z ło  w id z i  w o b y c z a ja c h  i  spo­
so b ie  ż y c ia  s z l a c h t y .  W odm ianie  obyczajów , w popraw ie  m o ra ln e j  w id z i  
p o e ta  d rogę  poprawy R z e c z y p o s p o l i t e j .

Z sa ty ra m i wspóbawodniczyły " B a jk i " .  W b a jk ac h  wydanych za ż y c ia  
poe ty  p . t . " B a j k i  i  p rz y p o w ie śc i"  p rz e w a ż a ją  b a j k i  k r ó t k i e ,  n a to m ia s t  
utw ory d łu ż s z e  w fo rm ie  opow iadan ia  z n a jd u j ą  s i ę  w t .z w .  "B ajkach  no­
wych" og łoszonych  po ś m ie rc i  K ra s ic k ie g o  w 1802 r .  W ty c h  k r ó tk i c h  
w ierszow ych u tw orach  K r a s ic k i  s t a r a ł  s i ę  pokazać prawdziwy o b raz  s t o ­
sunków między ludźm i. Opowiadając o c z a p la c h ,  rybaku i  r a k u ,o  żó łw iu  
i  myszy, o l i s i e ,  w ilku  i  lw ie  u c z y ł  i  uczy K r a s i c k i ,  że g ł u p i ,  z a r o ­
zu m ia ły  i  leniw y musi z g in ą ć ,  że w w alce , k tó r a  to c zy  s i ę  na całym 
ś w i e c i e ,  zawsze w końcu zw ycięży  mądry, p rz ezo rn y  i  p r a c o w i ty .  Ten 
f i l o z o f i c z n y  m orał o z n a c z a ł ,  że światem rz ą d z ą  prawa rozumu. I  w tym 
tkw i mądrość b a j e k .

W 1780 r .  p i s z e  K ra s ic k i  poemat b o h a t e r s k i  "Wojnę chocim ską" 
n a w ią z u ją c ą  do w ydarzeń  h is to ry c z n y c h  XVII w ieku . Utwór, k tó ry  m ia ł  
k r z e p ić  dumę narodową i  p rzypom nieć św ie tn e  o b ra z y  p r z e s z ł o ś c i ,  n ie  
s p e ł n i ł  je d n a k  swego z n a c z e n ia .  Również bez ech a  p o z o s ta ły  komedie 
K r a s ic k ie g o ,  k tó r e  u k a z a ły  s i ę  pod pseudonimem M ich a ła  M owińskiego.

K r a s i c k i  j e s t  ta k ż e  au to rem  wydanego p o ś m ie r tn ie  d z i e ł a  p . t .
"0 rym otw órstw ie  i  rym otwórcach". J e s t  to  z w ię z ły  z a ry s  h i s t o r i i  l i ­
t e r a t u r y  po w szeo h n e j , z a w ie ra ją c y  n a jw a ż n ie j s z e  wiadomości o różnych  
p i s a r z a c h  i  g a tu n k ach  l i t e r a c k i c h .
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W 1794 r .  wychodzi wydana b e z im ie n n ie  p a t r i o t y c z n a  p o w ia s tk a  
p . t .  "Powieść prawdziwa o n a ro ż n e j  kam ien icy  w Kukurowcach". Alego­
ryczna  h i s t o r i a  P o l s k i ,  k t ó r a  opowiada o n a s tę p u ją c y c h  po so b ie  gos­
p odarzach  kam ien icy .

Mimo d u ż e j  o d l e g ł o ś c i  od s t o l i c y  i  zaabsorbow ania  s i ę  sprawa­
mi l i t e r a c k i m i ,  K ra s ic k i  n ie  zrywa w ię z i  z krajem» W c z a s ie  sejmu 
c z t e r o l e t n i e g o  wykazuje z a in te r e s o w a n ie  i  sym patię  d la  programu 
s t r o n n ic tw a  p a tr io ty c z n e g o *  Ze szczególnym uznaniem w ita  K o n s ty tu c ję  
3 -g o  M aja, na k t ó r e j  c ze ść  p i s z e  s p e c ja ln y  hymn. J e s z c z e  m ocnie j jeg o  
u c z u c ia  p a t r i o ty c z n e  przem ówiły w o k r e s i e  p o w s ta n ia  kościuszkow ego. 
K ra s ic k i  b y ł  zdecydowanym p rzec iw n ik iem  Targow icy, w y raża ł  sym patię  
d l a  K o śc iu s z k i ,  zdawał s i ę  nawet so l id a ry zo w a ć  z w a lk ą  p o w stańczą .

W r .1 7 9 5 ,  po t r z e c im  r o z b io r z e  P o l s k i ,  K ra s ic k i  z o s t a j e  mia­
nowany arcybiskupem  g n ie ź n ie ń sk im . Z L id zb a rk a  p rz e n o s i  s i ę  p o e ta  do 
S k ie rn ie w ic .  Śmierć z a sk o c z y ła  go podczas pobytu  w B e r l i n i e  14 marca 
1801 r .

Twórczość K ra s ic k ie g o  o d e g ra ła  ogromną r o l ę  w sp o łe c z e ń s tw ie  
owych czasów. Jako p o e ta  p r z y c z y n i ł  s i ę  do d ź w ig n ię c ia  s i ę  l i t e r a t u ­
ry  z upadku, odnowił j ę z y k  p o l s k i ,  o d r o d z i ł  p ię k n ą  fonnę w ie r s z a .

Król S ta n is ła w  August w l i ś c i e  do poe ty  ta k  o c e n i ł  je g o  p r a ­
cę l i t e r a c k ą  i  s p o ł e c z n ą ;  " J e ś l i  g u s t  do c z y t a n i a  po w siach  r o z s z e r z y ł  
s i ę ,  p rzy zn ać  t r z e b a  s p ra w ie d l iw ie ,  że Waszej Książęoąj Mości dz ie łom  
led w ie  n ie  n a j b a r d z i e j  dziękow ać t r z e b a " .
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IGNACY KRASICKI

Konspekt w ieczo ru  l i t e r a c k i e g o

Ignacy  K ra s ic k i  u r o d z i ł  s i ę  w 1735 r .  w Dubieeku nad Sanem. 
P o c h o d z i ł  z n ie z b y t  b o g a t e j , l e c z  p o s i a d a j ą c e j  św ie tn e  k o l i g a c j e ,  ro«  
d ż in y ,  co u to ro w a ło  mu d rogę  do szy b k ieg o  otrzym ywania d o s to je ń s tw  
k o ś c ie ln y c h ,  gdy zdecydował 3ię p o św ięc ić  k a r i e r z e  dudhownej.

K ra s ic k i  p o s ia d a ł  u m ie ję tn o ść  zdobywania praw dziwej p r z y ja ź ­
n i  l u d z k i e j .  Swoim ujmującym sposobem b y c i a ,  dowcipem, i n t e l i g e n c j ą  
pozyska ł t e ż  so b ie  S ta n is ła w a  Augusta»

K ró l ,  k tó ry  r o z t a c z a ł  o p ie k ę  nad l i t e r a t a m i  szybko o c e n i ł  
je g o  n iezw ykły  t a l e n t»

P o e ta  z a j a ś n i a ł  ta k ż e  wśród u czes tn ik ó w  urządzanych  p rz e z  
P on ia tow sk iego  obiadów czwartkowych, n a  k tó ry c h  b y ł  s ta łym  gościem . 
Tam w ła ś n ie  odczytywano swoje u tw ory , dyskutowano nad n im i ,  tam rów­
n ie ż  powstawały p r o j e k ty  nowych d z i e ł .

N a jb o g a tsza  jed n ak  tw órczość  K ra s ick ie g o  przypada na l a t a  
1773-1780, gdy p o e ta ,o d  k i l k u  jt*ź l a t  b isk u p  w a rm iń sk i ,  p r z e n i ó s ł  s i ę  
po r o z b io r z e  na s t a ł e  do L id zb a rk a .  Zmarł ja k o  a rc y b isk u p  g n ie ź n i e ń ­
s k i  w 1801 ro k u .

D z ie ła  jeg o  m ają  c h a r a k t e r  zdecydowanie sa ty ry czn y » zg o d n ie  z 
ogólnymi ten d en c jam i XVIII s t u l e c i a  t .zw .W ieku O św iecen ia , k iedy  to  
l i t e r a t u r a  p o s ta w i ła  s o b ie  za zad an ie  w alkę z c iem n o tą ,  zacofan iem  a 
z d ru g ie j  s t ro n y  z pow ierzchow nością  w przyjmowaniu wpływów f r a n c u s ­
k ic h .

K ra s ic k i  r o b i  to z właściwym so b ie  wdziękiem n a d a ją c  utworom 
p ię k n ą  s z a t ę  l i t e r a c k ą .

D z ie ła  je g o  s ą  różno rodne  pod względem form y; p o w ie ś c i ,  poe­
m aty , b a j k i ,  s a t y r y .

Pełnym b la sk iem  z a j a ś n i a ł  je d n a k  t a l e n t  k s i ę c i a  b is k u p a  w 
u tw orach  w ierszow anych .

Ciekawe s ą  j e g o  poematy hes*© ikom iczne,eayli w sposób ż a r t o ­
b liw y  im i tu j ą c e  w ie lk ie  e p o p e je .  Pierwszym z n ic h  to  "H ysze ida"  o p ie ­
w ająca  walkę kotów z myszami za panowania legendarnego  k r ó l a  P o p ie la ,  
k tó ry  z o s t a ł  zag ry z io n y  p rz e z  myszy.

ty tym w ła ś n ie  poem acie K ra s ic k i  sk ła d a  ho łd  p ł c i  ż e ń s k ie j  
mówiąc; "Mimo w sz y s tk ie  c n ó t  naszych  z a l e t y ,

My r z ą d z i m św ia tem , a nami kobiety.**
Najlepszym  z poematów k s i ę c i a  b isk u p a  j e s t  "2£onachomaohlaw 

c z y l i  wojna mnichów,o ś m ie sz a ją c a  z łe  o b y cza je  s z e rz ą c e  s i ę  wśród z a ­
konników, ży jący ch  w c ie m n o c ie » n ie u c tw ie ,s z u k a ją c y c h  ty lk o  wygody i  
p rz y je m n o śc i .

P rzed s taw io n y  p rz e z  a u to r a  wykwintnym»lekkim językiem  obraz  
t c h n i e  prawdą i  p e ł n i ą  *życia»o czy® przekonamy s i ę  na podstaw ie  choć­
by jednego  urywka, u k a zu ją c eg o  walkę dominikanów z k a rm e l i ta m i .( .P ie śń  
V, LXXIX-LXXXIX, Ignacy  K ra s ic k i) .U tw o ry  wierszowane w wyborze W-wa 
1947 3 . 3 3 - 3 6 ,od słów; " I  śmiech n ie k ie d y  może być nauką,

Kiedy s i ę  z przyw ar n ie  z osób n a t r z ą s a ,  
do s łów ; B io rąc  w g łąb  rz e c z y  p rzez  swój w ie l k i  rozum,

R ozkazał p r z y n ie ś ć  w itrum  gloriosum.**



D z ie ło  to  wywołało z a r z u ty  pod adresem K r a s ic k ie g o ,  że będąc 
biskupem p u b l i c z n i e  w ydrw ił mnichów»

W odpow iedzi na g ło sy  k r y ty k i  p o e ta  wydał "Antimonachomachię",w 
k t ó r e j  n ie c o  ła g o d z i  t o , c o  p o w ie d z ia ł  p o p r z e d n io ,a l e  n ie  Cofa w p r z e ­
k o n an iu ,  że "Prawdziwa c n o ta  k ry ty k  s i ę  n ie  b o i " .

W p e ł n i  u ja w n i ł  s i ę  t a l e n t  K ra s ic k ie g o  w n a p isa n y c h  w 1779 r .
( I  c z ę ś ć )  i  w 1784 r ,  (IX c z , )  s a ty r a c h ,g d z i e  z p e łn ą  swobodą w myśl 
zasady ; '  S a ty r a  prawdę mówi, względów s i ę  wyrzeka,

W ie lk i u r z ą d ,  c z c i  k r ó l a  le c z  s ą d z i  c z ło w ie k a ,  
c h ło sz c z e  n a j ja sk ra w s z e  wady s p o łe c z e ń s tw a ,  w y s tęp u je  zw łaszcza  p r z e ­
ciw p i j a ń s tw u ,  o szu s tw u , m arnotraw stw u, bezmyślnemu naśladow nic tw u  
mody f r a n c u s k i e j .  Tu u ja w n ia  s i ę  c a łk o w ic ie  n ie  ty lk o  ś w ie tn y  zmysł 
obserw acyjny  p o e t y , a l e  i  u m ie ję tn o ść  zam kn ięc ia  swoich b o g a ty ch  spo­
s t r z e ż e ń  w formę dow cipnych, c z ę s to  i r o n i c z n y c h ,  p e łn y ch  n a t u r a l n o ś c i ,  
p r o s t o t y  i  p ięk n a  w ie r s z a c h .

S a ty ry  o d z n ac z a ją c  s i ę  n ie  ty lk o  ró ż n o ro d n o ś c ią  p rz e c iw s ta w ia ­
nych typów le c z  ta k ż e  o d m ien n o śc ią  sposobu ukazywania te m a tu .  A u to r 
używa formy o p o w ia d a n ia ,a lb o  przesuw a k o le jn o  p rzed  oczyma c z y t e l n i k a  
c a ł ą  g a l e r i ę  typów np. ••K la tk i* . C zęsto  wprowadza formę d ia lo g u  np.

L e p ie j  jed n ak  n iż  te  uwagi p rz e k o n u ją  nas o swym p ię k n ie  same 
u tw o ry .P o słu ch a jm y  więc p rz y n a jm n ie j  dwu s a ty r ; " Ż o n a  modna" i  " P i j a ń ­
s tw o " . ( Ig n acy  K r a s ic k i  "Utwory w ierszow ane w wyborze" Warszawa 1947 
s . 96 i  106).

N a jb a rd z ie j  r o z s ł a w i ły  im ię K ra s ic k ie g o  jeg o  św ie tn e  b a j k i , k t ó ­
re  mówiąc o z w ie rz ę ta c h  i  s tosunkach  między nim i p r z e d s t a w i a j ą  w ła ś ­
ciwe k o n f l i k t y  i s t n i e j ą c e  w sp o łe c z e ń s tw ie  ludzk im . Wykazuje w n i c h ,  
że na św ięc ie  n ie  ma s p r a w i e d l iw o ś c i , że s ła b s z y  j e s t  zawsze gnęb iony  
p rz e z  m ądrze jszego  i  s i l n i e j s z e g o .  B a jk i  w ysz ły  w dwóch z b io r a c h ;  
k r ó tk i e  zw arte  "B a jk i  i  p r z y p o w ie ś c i” 1779 i  d łu ż s z e  " B a jk i  nowe"wyd. 
w 1809 ro k u .  A rcydzie łem  s ą  zw ła sz cz a  p ie rw sze  z w ię z łe ,z a ry s o w u ją c e  
s y tu a c j ę  k ilkom a m is trzo w sk im i p o c ią g n ię c ia m i  p i ó r a .  Wymowę i c h  zw ięk­
s z a  samo k o n tra s to w e  z e s ta w ie n ie  ukazywanych bohaterów  « w i lk  i  owce, 
bogacz i  ż eb rak , s t a r y  i  m łody, k o t  i  mysz.Ono to  j e s t  pods taw ą  budo­
wy w i8 lu  b a je k  i  p rz y p o w ie śc i .

B a jk i  b ły s z c z ą  w p ro s t  dowcipem, i r o n i ą ,  komizmem s y t u a c j i . P r z e ­
konajmy s i ę  więc o ic h  w a lo rach  s łu c h a ją c  k i l k u  wybranych b a je k  
( Ig n ac y  K r a s i c k i , " B a j k i "  Wroeławl956 r . )

"Lew i  z w ie r z ę ta "  s .6 8  
" P ta s z k i  w k l a t c e *  s .6 1  
" P r z y j a c i e i "  s .7 1  
"Dewotka" 3 .75  
"Wilk i  owce* s .7 7  
" P r z y j a c i e l e "  s .1 2 0  
"Kruk i  l i s "  s.X3S 
"Wstęp do b a j e k "  3.54

Obecnie mówimy o K rasick im  z o k a z j i  j e g o  związków z L id zb a rk iem , 
obchodzącym S50=*lecle i s t n i e n i a .  D z ie ła  je g o  z a s ł u g u j ą  je d n a k  n a  t o ,  
aby z nim i w spółżyć  na s t a ł e ,  a n ie  ty lk o  z r a c j i  r o c z n ic y .

K siąże b isk u p  bowiem zawsze s tan o w i wzór niewymuszonego p ię k n a ,  
a prawdy wypowiedziane p rz e z  n iego  z w ła sz c z a  w b a jk a c h  s ą  n a d a l  żywe.
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WALENTY BARCZEWSKI (1856-1928)

U ro d z i ł  s i ę  11 lu te g o  1856 r .  we w si J a r o ty  p o ło ż o n e j  w o d le g ło ś c i  
3 km od O lsz ty n a ,w  p o l s k i e j  r o d z in i e  c h ło p s k ie j»  P ie rw sze  n auk i p o b i e r a ł  w 
m ie jscow ej s z k ó łc e  w i e j s k i e j ,  j e d n e j  • z ty c h ,  g d z ie  zachował s i ę  j e s z c z e  j ę ­
zyk p o l s k i .  Gimnazjum i  sem inarium  duchowne ukończy ł w B ran iew ie .  W r .1 8 8 3  
o trz y m a ł  św ięcen ia  duchowne i  ja k o  k ap łan  p r a c u je  k o le jn o  w Ś w ię te j  L ip ce ,  
w B iskupcu , W ielbarku i  O paleńcu , a n a s tę p n ie  ja k o  p roboszoz  w B rąsw ałdz ie  
w c iąg u  32 l a t .  Tamże o r g a n iz u je  komplety m a tu ra ln e  d l a  m ie jscow ej m ło d z ie ­
ży. Równocześnie s tu d iu j e  i  u z u p e łn ia  swoją w ied zę ,  zw łaszcza  w u lu b io n e j  
d z i e d z in i e  -  e t n o g r a f i i .  Zdobywa znajomość języków f ra n c u sk ie g o  i  a n g i e l ­
sk iego  .

Z a in te re so w a n ia  e tn o g r a f i c z n e  k s .B arćzew sk iego  w p o łą c z e n iu  z go­
rącym umiłowaniem k r a ju  i  je g o  p r z e s z ł o ś c i  sk ie ro w u ją  go do badań i  p o szu ­
kiwań w d z i e d z in i e  k u l tu r y  ludowej w arm iń sk o -m azu rsk ie j ,  k t ó r e j  p rze jaw y  i  
p a m ią tk i  s k r z ę tn i e  s t u d i u j e ,  n o tu je  i  z b i e r a  ja k o  m a te r i a ł  do p racy  nauko­
wej w czasopism ach ' 'P ie lg rzy m 1", K u r je r  Poznański,'Nowiny W arm ijsk ie .U m iesz­
cza  a r ty k u ły  na tem aty  e tn o g ra f iczn e®  J e s t  jednym z i n i c j a t o r ó w , obok Andrze 
j a  S a m u lo w sk ieg o ,za ło żen ia  "Gazety O ls z ty ń s k ie j* 1. Na j e j  łamach u k azu je  s i ę  
w r .1 9 1 7  jego  p ra c a  p t .  " G eo g ra f ia  P o l s k i e j  Warmii" w k tó r e j  p oda je  dawne 
p o l s k i e  nazwy r z e k ,  j e z i o r  i  wiosek.W r .1 9 1 9  wychodzą "Kiermasy n a  Warmii” 
J e s t  to  o p is  t r a d y c y jn y c h  zjazdów ro d z in n y ch  z o k a z j i  odpustów , g d z ie  p rzy  
sp o so b n o śc i  a u to r  u k azu je  cechy  c h a r a k te ry s ty c z n e  i  bogactwo m a z u rsk ie j  gwa 
ry  ludowej o ra z  zwyczaje i  o b y cza je  j a k i e  zachowały s i ę  w życiu  rodzinnym 
mieszkańców t e j  z ie m i .

P raca  p u b l ic y s ty c z n a  i  naukowa k s .B a re te w sk ie g o  b y ła  ś c i ś l e  zw iąza ­
na z je g o  d z i a ł a l n o ś c i ą  s p o łe c z n o - p o l i ty c z n ą  ja k o  p o s ła  do Sejmu p ru sk ie g o  
w Królewcu i  cz ło n k a  P o l s k i e j  Rady Ludowej podczas p l e b i s c y t u .  W w alce  o 
p o ls k o ść  Warmii i  Mazur Walenty B arczew ski pomimo b e z s p rz e c z n ie  w ie lk ic h  
z a s łu g  -  p r z e d s t a w ia ł  inny  zgo ła  typ  d z i a ł a c z a  a n i ż e l i  t a k i  np. Andrzej 
Samulowski. R eprezen tow ał b a r d z i e j  umiarkowany k i e r u n e k ,n i ś k i e d y  wręcz sk ło  
ny do kompromisu, k tó ry  w d z i e j a c h  popowstahiowych naszego narodu znany b y ł  
pod nazwą "p racy  o r g a n ic z n e j "  lub "p racy  u podstaw ". Tym n iem nie j p o t r a f i ł  
w pewnych momentach mocną i  zdecydowaną z a ją ć  po s taw ę . Tak n a p rzy k ład  odna­
w ia jąc  k o ś c ió ł  w B rąsw a łd z ie  k a z a ł  u m ie śc ić  na ś c i a n i e  s z e re g  sym bolicznych 
m alow ideł m .in .  b i a ł e g o  o r ł a  i  c z a rn e g o ,  tego  o s t a t n i e g o  g inącego  w p ło m ie ­
n ia c h  i  pomimo sp rzec iw u  władz m alow ideł tych  n ie  u s u n ą ł .

Zmarł k s . Barczewski w Brąswałdzie 28 maja 1928 r®

B i b l i o g r a f i a  p rac  W .Barczewskiego?
1. Z b ió r  p i e ś n i  i  m odlitw  d la  d j e c e z j i  W arm ijsk ie j
2 .  Gwara warmińska i  m azurska , (w "Nowinach W arm ijsk ich")
3 .  Mowa P o lsk a  na Warmii (1895)

  4  Ź ró d ła  n a s z e j  Łyńczy (1894) w "Nowinach Warmijskich**
5 . J an  Kochanowski
6. Obrazy z końca XVI w ieku (w "Nowinach W arm ijsk ich")
7. K s ięg i  kościelne w Brąswałdzie M ”
8 . G e o g ra f ia  p o l s k i e j  Warmii (1917) w "G azecie  O l s z t y ń s k i e j "
9. Kiermasy na Warmii (1919) *’

10. Nowe k o ś c io ły  k a t o l i c k i e  na Mazurach (1925) n "
L i t e r a t u r a  pomocnicza
1. P o l s k i  Słownik B io g ra f ic z n y  T0I»4 z e s z .4 ,  Kraków 1935
2 . R o g a lsk i  Al. K o śc ió ł  k a t o l i c k i  na Warmii i  M azurach. W-wa 1956
3 . S u kertow a-B ied raw ina  E. Bojownicy o wolność i  polskość Mazur i  Warmii na 

p r z e s t r z e n i  s iedm iu  wieków. C z . I .  O lsztyn.1954.
4 . Z ien ta ra -M ale w sk a  M. Sosny na Wydmach.
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ANDRZEJ SAMULOWSKI (1840-1928)

Urodzony w Sząbruku pod Olsztynem  w r .1 8 4 Q ,c i ę ż k i e  i  smutne m ia ł  
d z ie c iń s tw o .  Początkowo naukę p o b i e r a ł  z e l e m e n ta r z a ,k tó r e g o  je d n a  s t r o n a  
m ia ła  t e k s t  p o l s k i  a d ruga  -  n ie m ie c k i .  P ie rw sze  w ie rsze  z a c z ą ł  p isyw ać 
na ła w ie  s z k o l n e j , a  ś c i ś l e j  na rodz im e j ł ą c e ,n a  k t ó r e j  w ypasa ł w ie j s k ą  
t r z ó d k ę  b y d ła .  Podobnowilok z a b łą k a n e j  o w ieczk i  n a su n ą ł  mu tem atykę  w ie r ­
s z a  p t ." O b łą k a n e  j a g n i ę " .  Swą t ę s k n o tę  do w iedzy, do k s ią ż e k  mógS n a r e s z ­
c i e  częściow o z a s p o k o ić ,  gdy wyprosiw szy od rodziców t ro c h ę  p ie n ię d z y  u d a ł  
s i ę  w d a l e k i  d l a  n iego  ś w ia t id o  Poznania,W arszawy.Krakowa i  na Ś lą s k .  U ' 
J ó z e f a  C hociszew skiego  w Poznaniu  w yuczył s i ę  k s i ę g a r s t w a , a  i n t r o l i g a t o r ­
stw a w W arszawie. W Krakowie p o zn a ł  Jan a  M a te jk ę ,k tó ry  go o l ś n i ł  w i z j ą  
w ie lk o ś c i  i  chwały dawnej P o l s k i  u t rw a lo n e j  na o b ra z ac h  w ie lk ie g o  m a la rza  
n a s z e j  p r z e s z ł o ś c i .  Na Ś lą sk u  z e tk n ą ł  s i ę  z Karolem M iarką , znanym d z i a ł a ­
czem i  p a t r i o t ą .  W Mikułowie z a p r z y ja ź n ia  s i ę  z r o d z i n ą  k s ię g a r z a  Nowac­
k ieg o  i  ż e n i  s i ę  z je g o  c ó rk ą  M arią .

W 1870 r .  pow raca  na Warmię i  o s i a d a  w G ie trz w a łd z ie .W io sk a  t a  od 
r ,1 8 ? 7  s t a j e  s i ę  s ły n n ą  ja k o  m ie js c e  odpustow e,do  czego w n ie m a łe j  m ierze  
p r z y c z y n i ł  s i ę  Samulowski p o p u la ry z u ją c  j ą  w swych w ie rs z a c h  d a le k o  poza  
g r a n ic e  Warmii. Wkrótce s t a j e  s i ę  a k tu a l n ą  sprawa z a ło ż e n ia  w G ie t r z w a ł ­
d z ie  k s i ę g a r n i .  I  O to  ju ż  w r .1 8 7 8  na domu A ndrzeja  Samulowskiego z a w is ł  
s z y ld  g ło s z ą c y ,  że t u  z n a jd u je  s i ę  p ie rw s z a  p o ls k a  k s i ę g a r n i a .  On t e ż  b y ł  
w sp ó łz a ło ż y c ie le m  S to w a rz y sz e n ia  Rzem ieślników P o ls k ic h  i  w r .1 8 8 5  "Game­
ty  O l s z t y ń s k i e j " .

Jako  gorący  p a t r i o t a ,  b o l a ł  Samulowski nad u t r a t ą  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i  i  u c z u c ia  swoje w y ra z i ł  w w ie rs z a c h  n ap isan y ch  w l a t a c h  1902 i  
1910 z o k a z j i  r o c z n ic y  b itw y  pod Grunwaldem. Gdy w r„1890  chowano prochy 
M ick iew icza  na W aw elu ,de legac ja  lu d n o ś c i  Warmii z aw io z ła  do Krakowa r a ­
zem z wieńcem kwiatów o k o lic z n o śc io w y  w ie r s z  Samulowskiego. Samulowski . 
p i s a ł  n i e  ty lk o  w i e r s z e .  P i s a ł  ta k ż e  p raw ie  p rz e z  p ó ł  wieku szczegółow y 
d z ie n n ik  k tó ry  n i e s t e t y  zn iszczo n y  z o s t a ł  p rzez  krewnych p o e ty ,u  k tó ry c h  
b y ł  schowany. S p a l i l i  go z obawy p rzed  rew izjąoG dyby te n  d z ie n n ik  o c a l a ł ,  
by łab y  to  n ie o c e n io n a  k o p a ln ia  w iedzy o p o l s k i e j  Warmii.

Wobec b ra k u  ź ró d e ł  ż y c ie  A ndrzeja  Samulowskiego -  j a k  s tw ie r d z a  j e ­
go b i o g r a f  -  s tan o w i r a c z e j  p rzedm io t anegdo ty  h i s t o r y c z n e j  n iż  ś c i s ł e j  
h i s t o r i i .  Na p o d s taw ie  je d n a k  o ca lonych  fragmentów pism i  g a z e t  w idać  kim 
b y ł  t e n  c z ło w iek  d la  Warmii. Był on n ie  t y lk o  g ło s i c i e l e m  swej n a j b l i ż s z e j  
o jc zy z n y  Warmii a l e  p a m ię ta ł  o w sz y s tk ic h  narodowych ro c z n ic a c h  i  u ro c z y ­
s t o ś c i a c h ,a b y  p rz y  ic h  pomocy przypom nieć św ia tu  i  P o ls c e  z iem ię  w arm ińską.
W o k r e s i e  p l e b i s c y t u  na domu S am ulow skiego ,chorego  i  n i e  mogącego ju ż  b r a ć  
czynnego u d z i a ł u  w a k c j i ,p o w ie w a  p o ls k a  c h o rąg iew , k t ó r ą  n ie  u su n ą ł  mimo 
gróźb n ie m ie c k ic h  bojówek i  p róśb  n a j b l i ż s z y c h  p r z y j a c i ó ł .  Groźby t e  spowo­
dow ały , że kom isarz  p leb iso y to w y  w y s taw ił  ochronę  wojskową ko ło  je g o  domu.
A gdy po zakończonym p l e b i s c y c i e  i  pow rocie  włada p ru s k ic h  na Warmię r o ­
d z in a  nam awiała Sam ulow skiego, by szu k a ł  r a tu n k u  w u c ie c z c e  n ie  u s ł u c h a ł .
"Ja z Gietrzwałdu s i ę  n ie  r u s z ę "  ta k a  b y ła  je g o  o d p o w ie d ź .I  z o s t a ł  sam 
a bojów karze H eim atsch u tz u  n ie  o ś m i e l i l i  s i ę  go tk n ą ć .  Dożył t e ż  g łę b o k ie j  
s t a r o ś c i  i  um arł 10 m aja  1928 r .

L i t e r a t u r a  pom ocnicza ;
1. £ . S uk erto w a-B ied raw in a  -  Bojownicy o p o lsk o ść  Mazur i  Warmii na p r z e ­

s t r z e n i  s iedm iu  wieków. C z . I  O lsz ty n  1954 r .
2 . M .Z ien ta ra-M alew ska : Płom ienne s e r c e  G ie t rz w a łd u .  Słowo na Warmii i  

Mazurach 1953 Nr 1 -3 .
3 .  J a  z G ie trzw ałd u  s i ę  n ie  r u s z ę . f r a g m e n t  s z k ic u  b io g r a f i c z n e g o  o Andrze­

j u  Sam ułow skim .K alendarz Warmii i  Mazur 1 9 5 8 .W y d ."P o je z ie rz e "0 1 sz ty n  1957.

4 .  (Bez a u t o r a )  A ndrzej Samulowski. K alendarz  d l a  Warmii i  Mazur na ro k  
1958. W-wa 1957 Pax.






